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MIECZYSŁAW ADAMCZYK

PRA SA  NA K IELECC ZY ŹN IE W PO CZĄ TK A CH  P O L SK I LUDOW EJ
(1944— 1945)

W końcow ych dniach lipca 1944 r. w yzw olony został n iew ielk i skraw ek 
daw nego w ojew ództw a kieleckiego, znany  w dzie jop isarstw ie  II w ojny 
św iatow ej pod nazw ą P rzyczó łka Sandom ierskiego. O bejm ow ał on p raw ie 
cały pow iat sandom ierski, w schodnią część pow iatu  stopnickiego oraz 
południow ą część pow iatu  opatow skiego. Tu w łaśn ie zrodziła się prasa 
w yzw olonej K ielecczyzny.

P ra sa  okresu  PK W N  na K iełecczyźnie poprzedzona została w ydaniem  
konspiracyjnego p ism a W ojew ódzkiej R ady  N arodow ej (WRN). 5 n u m e­
rów  „B iu le tynu  In fo rm acy jnego” , gdyż tak i ty tu ł  nosiło to częściowo po­
w ielane, częściowo zaś d rukow ane pism o, ukazyw ało  się w okresie od 28 
sierpnia do 20 w rześnia 1944 r. „B iu le tyn  In fo rm acy jn y ” był początkow o 
gazetką konsp iracy jną , gdyż decyzję o jego pow stan iu  podjęła na okupo­
w anych te ren ach  K ielecczyzny, w Hańczy, konsp iracy jna  WRN. N aw et 
fo rm at n u m eru  pierw szego gazetk i był m n iejszy  od pozostałych, p rzysto ­
sowano go bow iem  do w aru n k ó w  konsp iracy jnego  kolportażu. Po p rze­
n iesien iu  siedziby W RN z H ańczy do R y tw ian  —  m iejscow ości położonej 
w 'zasięgu wyzw olonego P rzyczółka Sandom ierskiego — „B iu le ty n ” stał 
się p ism em  jaw nym . Od październ ika  1944 r. Sandom ierz był siedzibą 
w ładz w ojew ódzkich, k tó ry ch  organem  stała  się „W olna P o lsk a”, ale w y ­
daw ana już pod p a tro n a tem  W ydziału  In form acji i P ro p ag an d y  podległe­
go R esortow i In fo rm acji i P ro p ag an d y  (R liP) p rzy  PK W N . Również na 
pozostałych te ren ach  okupow anej jeszcze części K ielecczyzny w ydaw ana 
była, rów nolegle do p rasy  w S andom ierzu, p rasa  k o nsp iracy jnych  rad  n a ­
rodow ych, 'będąca nośnikiem  idei zaw artych  w  M anifeście L ipcow ym
i p ropagu jąca  działalność now ych w ładz na te ren ach  jeszcze nie w yzw o­
lonych1.

1 O prasie konspiracyjnych rad narodow ych na K iełecczyźnie pisali: A. S } o m - 
k o w s k a ,  Prasa P PR , G L - A L  i K R N  1942— 1945, W arszawa 1976, s. 148—156 oraz 
M. A d a m c z y k ,  Prasa ko nsp iracy jna  na K ie łecczyźn ie  w  latach 1939— 1945, K ra­
ków  1982, s. 133— 135.
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Na P rzyczó łku  Sandom iersk im  ukazyw ały  się trz y  po sobie n as tęp u ­
jące efem erydy . B yły  to: w spom niany już „B iu le tyn  In fo rm acy jn y ” , „W ol­
na P o lsk a” i „Z iem ia K ie lecka” , po la tach  nazw ane tra fn ie  przez jednego 
z ich w spó łredak to rów  Z dzisław a W ojtow icza pierw ocinam i prasow ym i 
K ielecczyzny2. W ydaw cą ty ch  pism  była k ielecka W ojew ódzka R ada N a­
rodow a z siedzibą w  S andom ierzu. P ierw szym , jaw nym  od początku sw e­
go is tn ien ia  p ism em  w yzw olonej spod okupacji h itle row sk iej K ielecczyzny 
by ł tygodn ik  „W olna P o lsk a” . R edagow ał go S te fan  Rafałow ski, k tó rem u  
cały zapas pap ieru , jak i znajdow ał się w tym  czasie w  S andom ierzu, p rz e ­
kazał ów czesny sek re ta rz  W RN —■ Józef Ozga M ichalski. Tygodnik od­
b ijan y  by ł czcionkam i d ru k a rn i „N ow oczesnej” Czesław a C yrk łera , zna­
nego z ok resu  m iędzyw ojennego d ru k a rza  sandom ierskiego. P rzy  re d a ­
gow aniu  pism a, obok S. Rafałow skiego, w spółpracow ali: Zdzisław  W ojto­
wicz — zaw odow y dzienn ikarz, p rzebyw ający  w ty m  czasie w B ukow ej 
koło S andom ierza; W ik to r B u rek  — p isarz ludow y, k tó ry  pub likow ał w 
czasopiśm ie odcinki sw oich powieści; K azim ierz B an aś-P u rw in  —  dzien­
n ikarz  oraz Józef Ozga M ichalski. W całym  okresie ukazyw ania  się p i­
sm a, tj .  od 8 październ ika  do 12 listopada 1944 r., w ydano  dziesięć n u ­
m erów  tego tygodn ika w  nak ładzie ok. 3 tys. egz., o objętości 4 stron  
w uk ładzie  trzyszpaltow ym . Z użyto  w ów czas cały  zapas pap ieru , czyli
21 ryz, k tó ry  p rzekazano  re d ak c ji3.

„W olna P o lsk a” by ła  czasopism em  o ch a rak te rze  in fo rm acy jno -pub li- 
cystycznym . A rty k u ły  po tęp ia ły  i oskarżały  m .in. skry tobójcze m ordy  do­
konyw ane przez podziem ie zbrojne, zapow iadały  u k a ran ie  ich in icjatorów . 
D rukow ano  także w spom nien ia i p am ię tn ik i z la t w alk i i te r ro ru  oku­
pacyjnego  na K ielecczyźnie. S ta ły m i pozycjam i b y ły  kom unikaty , k ro ­
nika i kąc ik  spółdzielcy. K o m u n ik aty  zaw iera ły  in fo rm acje o sy tu ac ji na 
fron tach , k ron ika  re je s tro w ała  w ydarzen ia  osta tn ich  dni na w yzw olonej 
części K ielecczyzny, n a tom iast w  kąc iku  spółdzielcy publikow ano poga­
dank i p o p u lary zu jące  ideę spółdzielczości, odw oływ ano się do trad y c ji 
h isto ryczne j tego ru c h u  w Polsce i agitow ano za odrodzeniem  się te j idei, 
szczególnie w  ro ln ic tw ie4. Z p e rsp ek ty w y  czasow ej m ożna dom niem yw ać, 
że b y ły  to  p ierw sze zw iastuny  w prow adzanej po tem  ko lek tyw izacji wsi.

W p ierw szych  dn iach  listopada red ak to rem  naczelnym  „W olnej P o l­
sk i” został Z. W ojtow icz, k tó ry  zaproponow ał zm ianę ty tu łu  p ism a na 
„Z iem ię K ie lecką” . Podkreślono  w  te n  sposób zw iązek p ism a z ziem ią, 
na  k tó re j było w ydaw ane, a jednocześnie un ikn ię to  pow ielan ia ty tu łu  on- 
ganu  Z w iązku  P a trio tó w  Polskich. P ie rw szy  n u m er „Z iem i K ie leck ie j”

2 Z. W o j t o w i c z ,  P ierw oc iny  prasowe na P rzyc zó łku  S a n d o m ie r s k im  w  1944, 
„Prasa P olska”, 1949, nr 4 i 5.

3 T a m że ,  nr 4, s. 12, nr 5, s. 7—8; Z. W o j t o w i c z ,  S andom ierz ,  „Zeszyty P ra­
soznaw cze”, 1964, nr 3, s. 218.

4 „W olna P olska”, nr 8 z 2—4X 1 1944.
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ukazał się 24 listopada 1944 r. W zam ierzeniu  byl to dziennik, jednak  
ze w zględu na brak  pap ieru  w ydaw ano  go ty lk o  w  każdy  p ią tek  tygodnia. 
W tym  czasie do p racy  w red ak c ji zgłosił się P ie traszew sk i —  inżyn ier 
a rch itek t, a także zadek larow ał sw oją w spółpracę re p o rte r  p rzy fro n to ­
w ej gazety  radzieck ie j kpt. S te fan  B uch tjak , k tó ry  p isał do gazety  rep o r­
taże w o jenne5.

P ierw szy  n u m er „Z iem i K ie leck ie j” , w ydany  w nak ładzie  5 tys. egz.,
o objętości 12 stron , rozszedł się błyskaw icznie. Św iadczyło to  o ogrom ­
nym  zapotrzebow aniu  na polskie słowo d rukow ane i in fo rm ac je  z L u b li­
na. Na dalsze w ydaw anie p ism a zabrak ło  jed n ak  p ap ieru  i fa rb y  d ru k a r­
skiej. K ierow nik  w ydzia łu  k u ltu ry  i sztuki u rzędu  w ojew ódzkiego zw ró­
cił się do R liP  z prośbą o p rzydzia ł m ateria łó w  d ru k a rsk ich , lecz L ub lin  
także nie dysponow ał ich zapasam i6. P rzy  pom ocy społeczeństw a zebrano 
resztk i różnokolorow ego p ap ieru  z m agazynów  i schow ków  Sandom ierza, 
fa rbę  d ru k a rsk ą  zakupiono w Rzeszowie i O strow cu Ś w iętokrzyskim  (nie­
w ielką je j ilość p rzekazała  p racu jąca  w ów czas w  m ieście radziecka d ru ­
karn ia  frontow a) i p rzystąp iono  do dalszego w ydaw an ia  pism a. K ażdy 
ko le jny  jego n u m er w ychodził na różnym  kolorze p ap ie ru  (zielony, czer­
wony, niebieski), w  n ie jednakow ym  form acie, a n iek iedy  w brązow ym  
kolorze d ru k u , k tó ry  uzyskano w sposób n iezam ierzony  poprzez zm iesza­
nie fa rb y  d ru k a rsk ie j pochodzącej z różnych  źródeł. Poza ty m i tru d n o ­
ściam i n a tu ry  technicznej n isk i by ł także  poziom opracow ania re d ak cy j­
nego. Dość często po jaw iały  się, poza b łędam i g ram atycznym i i sty lis tycz­
nym i, także  b łędy  ortograficzne. S p raw a ta  by ła n aw et p rzedm iotem  po­
siedzenia K om ite tu  W ojew ódzkiego P P R  w S andom ierzu  (11 g ru d n ia
1944 r.), na k tó ry m  zw rócono uw agę, aby  w  „Ziem i K ie leck ie j” nie po­
jaw ia ły  się „niedopuszczalne b łęd y ”7.

W ydano dziew ięć num erów  pism a; osta tn i ukazał się 20 stycznia 
.1945 r. z ty tu łem  w czołówce: W ojska  niem ieckie  rozgromione  —  A rm ia  
Czerwona w  b łyskaw iczne j  o fensyw ie  w yzw a la  z iem ie polskie. Po kom u­
n ik a tach  frontow ych zam ieszczono na to m iast op tym istyczny  i m obilizu ją­
cy a r ty k u ł pt. Z w yc ięsk i  m arsz  na zachód.

W zw iązku z trw a ją cą  w ojną i okupacją w iększej części K ielecczyzny 
w  p rasie  P rzyczółka S andom ierskiego na czołowe m iejsce w ysuw ała  się 
p rob lem atyka  w ojenna. D om inow ały w  n iej k o m u n ik a ty  z fro n tu  w schod­
niego, zachodnioeuropejskiego, śródziem nom orskiego i dalekow schodnie­

5 W ojew ódzkie A rchiw um  P aństw ow e w  K ielcach (WAP K ielce), W ojewódzki 
Urząd Inform acji i Propagandy (WUIiP) sygn. 135 (brak paginacji kart; dalej: k.b.p.).

6 W AP K ielce, Urząd W ojew ódzki K ielecki (UWK), W ydział K ultury i Sztuki 
(WKiS), sygn. 2105, k.b.p.

7 A rchiw um  K om itetu W ojew ódzkiego PZPR w  K ielcach (A K W PZ PR  Kielce), 
Sekretariat K om itetu W ojew ódzkiego PPR  (SKW PPR), Akta z terenu Przyczółka  
Sandom ierskiego 1944—1945, sygn. l / I / O ,  k.b.p.
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go. Inform acjom  ty m  w yznaczono stałe pozycje pod różnym i nazw am i: 
„P rzeg ląd  w ojennych  działań  za osta tn i ty d z ie ń ”, „O sta tn ie  rad icdepe- 
sze” lub „K o m u n ik a ty ”8. P od ję to  tak że  problem  odpowiedzialności za 
zbrodnie popełnione na narodzie polskim  przez h itlerow skiego  okupanta, 
d ru k u jąc  na ten  tem at p am ię tn ik i i w spom nienia z okresu  okupacji czy 
re lac je  uciek in ierów  z O św ięcim ia. Na łam ach „Ziem i K ie leck ie j” P ie- 
traszew sk i zapoczątkow ał m ający  w te j chw ili w artość dokum en tu  cykl 
a rty k u łó w  pt. Sandomierzanie, ofiary n iem ieckiego terroru. Apelow ano 
też do ludności, aby  szczególną opieką otoczyła o fiary  faszyzm u i w oj­
ny. W iele w  ty m  czasie było sierot, kalek , uchodźców, ludności ew akuo­
w anej; wt /wielu w ypadkach  zdani oni by li w sw ej bezsilności na ludzką 
życzliwość9.

Na łam ach om aw ianej p rasy  pow ażne m iejsce zajm ow ała tem aty k a  
zw iązana z re fo rm ą  ro lną. .„B iuletyn In fo rm acy jn y ” d rukow ał k ronikę 
zaw iera jącą  in fo rm acje  o p rzeb iegu  re fo rm y  ro lnej na w yzw olonych te ­
ren ach  K ielecczyzny , „Z iem ia K ie lecka” w pub likow anych  a rty k u łach  
om aw iała założenia i zasady re fo rm y  oraz podkreśla ła , że jes t ona w y­
rów naniem  krzyw dy^,dziejow ej chłopów. Z tą  tem a ty k ą  łączyły  się także 
odcinki pow ieści W ik to ra B urka Z w yro b ku  na  .ziemię10.

P rasa  w spółuczestniczyła .w odbudow ie i u suw an iu  zniszczeń w ojen­
nych  w S andom ierzu  ,i pow iecie. A pelow ała o podjęcie p racy  na d o tych ­
czasow ych stanow iskach, o zw rot w cześniej przyw łaszczonego m ienia spo­
łecznego oraz u ru ch am ian ie  usługow ych i p ro dukcy jnych  zakładów  p ra ­
cy. Toczyła także w alkę z p lo tką, jako in s tru m en tem  w alki p ropagando­
w ej sk ierow anej p rzeciw ko działalności PK W N  i rad  narodow ych. W y­
kazyw ała w iele tro sk i o pozyskanie społeczeństw a dla p rog ram u  głoszone­
go przez now ą w ładzę. Pow ażna część społeczeństw a nie rozum iała now ych 
przem ian , odnosiła się do jnich z rezerw ą i pow ątp iew aniem . P rzek o n y w a­
no w ięc o po trzebie  budow y silnej, dem okra tycznej Polski, w oparciu
o zasady  u stro jow e zaw arte  w prog ram ie PK W N  i K ra jow ej R ady N a­
rodow ej. P isano  m .in .: ,,W uw olnionych od w roga częściach Polski po­
wołano już do życia ^wojewódzkie ra d y  narodow e, za k tó ry ch  w skazów ka­
m i tw orzą się ra d y  narodow e pow iatow e, gm inne i grom adzkie. Z rad  
ty ch  w y łan ia ją  się nowe zarząd y  ad m in is tracy jn e , tj . pow staje  sam orząd, 
aby  w  swe ręce u jąć  k ierow nictw o żyw otnych  sp raw  n aro d u ”11.

W iadom ości o zak ład an iu  now ych czasopism  docierały  do L ub lina  ze 
znacznym  opóźnieniem . J a k  pisze J . :M yśliński, w ładze sandom ierskie

0 „Wolna P olska”, 1944, nr 8 z 2—4X 1; „Ziemia K ielecka”, nr 1 z 24X1 1944; 
„B iuletyn Inform acyjny”, nr 2 z 2 i 3 IX 1944.

9 „B iuletyn Inform acyjny”, nr 2 z 2 i 3 IX  1944, nr 4 z 14 IX  1944.
10 „Ziemia K ielecka”, nr 1 z 24 XI 1944.
11 „B iuletyn Inform acyjny”, nr 3 z 6 IX  1944.
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■1 g ru d n ia  inform ow ały , iż na tym  te ren ie  nie w ychodzi „Głos D em okra­
ty czn y ” — jak  m yln ie sądzono w L ub lin ie  — lecz „Z iem ia K ie lecka”12.

K olportaż w  początkow ym  okresie tw orzen ia  p rasy  nastręcza ł w iele 
trudności. B rakow ało środków  tran sp o rtu , system  łączności zm uszał r e ­
dakcje  do sam odzielnego rozpow szechniania czasopism . Z chw ilą u tw o ­
rzen ia  red ak cji „Z iem i K ie leck ie j” zorganizow ano dział adm in istracy jn y , 
k tó ry m  k ierow ał M atysiak  ·—  nauczyciel w ysied lony  sped K ruszw icy. 
W spółdziałał on z W ydziałem  In fo rm acji i P ro p ag an d y  W RN oraz z jego 
pow iatow ym i i m ie jsk im i oddziałam i, k tó re  m .in. za jm ow ały  się k o lp o rta­
żem  p ra sy  lubelsk ie j i w y daw anej w S andom ierzu. W listopadzie 1944 r. 
w  Sandom ierzu  is tn ia ły  cz te ry  p u n k ty  sprzedaży  prasy : poza jednym  
przeznaczonym  do tego celu kioskiem  „R u ch u ” , pozostałe m ieściły  się w 
sk lepach  p roduk tów  spożywczych. 18 listopada zgłosiły one następu jące  
zam ów ienie:

Lokalizacja  
punktu sprze­

daży

„Rzecz­
pospoli­

ta”

„Ziemia
K ie­

lecka”

„Odro­
dzenie”

„W ol­
ność” „W ieś”

„Ruch”, ul.
Opatowska 13 400 300 200 400 200

J. Mróz i M. 
Knap, ul. Opa­
tow ska 1 400 500 300 200 300

Żarska, ul.
M ickiewicza 1 150 150 50 100 50

Strzeszew ska, 
ul. Sokolnickie- 
go 100 100 100 100 100

Razem: 1050 1050 650 800 650

Źródło : J. M y ś l i ń s k i ,  Z działalności R esor tu  In fo rm a c j i  i Pro­
pag a n d y  P K W N  го zakres ie  prasy  i in fo rm a c j i  prasow ej ,  ..Rocznik 
H is to rii C zasop iśm ienn ic tw a P o lsk ieg o ” , t. 6: 1967, z. 1, s. 159.

P onad to  w  ty m  sam ym  m iesiącu  zam ów iono 150 egz. „B arykady  W ol­
ności” oraz 400 egz. m ającego się ukazać w L ub lin ie  „R obotn ika” . N ale­
ży przyznać, ;że by ła  ,to w  ow ym  czasie znaczna ilość prasy , jak  na m ia­
steczko liczące ok. 10 tys. osób13.

Z am ów ionych ilości p ra sy  Sandom ierz nie o trzym ał. Św iadczą o tym  
zachow ane spraw ozdania pow iatow ego i m iejskiego oddziału in form acji

12 J. M y ś l i ń s k i ,  Z działalności R esor tu  In fo rm a c j i  i P ropagandy  P K W N  w  
zakres ie  prasy  i in form acji  prasowej ,  „Rocznik H istorii C zasopiśm iennictw a P o l­
sk iego”, t. 6: 1967, s. 158.

13 T am że ,  s. 159.



66 M IK C Z Y S ł .A W  A D A M C Z Y K

i p ropagandy z 1944 r., w k tó rych  odnotow ano, że od października do 
g rudn ia  z Lublina dostarczono: 1362 egz. „W olnej P o lsk i” , 67 egz. „O dro­
dzenia", 1280 egz. „W si” i 1788 egz. „R zeczypospolitej”14. N atom iast w 
trzech  w yzw olonych pow iatach  Przyczółka W ydział Inform acji i P ro p a ­
gandy WRN rozpow szechniał p rasę przez po steru n k i M ilicji O byw atel­
skiej, sieć gm innych św ietlic lub p re n u m e ra tę 15. Św ietlice zapew niały  
funkcjonow anie kolportażu m iędzy gm inam i. W zajem nie w ym ieniano so­
bie egzem plarze pism. Był to dość p o pu larny  sposób kolportażu  p rasy  
i m ateria łów  propagandow ych aż do czasu norm alnego  funkcjonow ania 
poczty. Do 30 październ ika 1944 r. W ydział In fo rm acji i P ropagandy  
WRN obok w łasnej p rasy  kolportow ał: „R zeczpospolitą” , „W ieś” , „Z ielo­
ny S z ta n d a r” , „W ici” , „Nowe Ż ycie” i „O drodzenie” . Łącznie na te ren ie  
P rzyczółka rozprow adzono 12 tys. egz. ty ch  p ism 16. P ism a z L ub lina  do 
Sandom ierza docierały  z k ilkudn iow ym  opóźnieniem . W listopadzie od­
dział inform acji i p ropagandy  P ow iatow ej Rady N arodow ej (PRN) p ro ­
sząc w ydział wojew ódzki, by nie dostarczano zdezaktualizow anej prasy, 
inform ow ał, że „R zeczpospolita” przyw ożona jest z pięciodniow ym  opóź­
n ien iem 17.

Na pozostałych te ren ach  K ielecczyzny, zna jdu jących  się jeszcze w tym  
czasie pod okupacją h itle row ską, ko lportow ano specja lne w ydanie „Rze­
czypospolite j” , „T rybuny  W olności” oraz inne m a te r ia ły  propagandow e, 
łącznie z M anifestem  PK W N . Był to specyficzny rodzaj kolportażu: p ra ­
sa i m a te r ia ły  propagandow e zrzucane b y ły  z sam olotu w pojem nikach  
razem  z uzbrojeniem . M ateria ły  te rozprow adzali żołnierze A rm ii L udo­
wej wśród ludności cyw ilnej w czasie postojów . M anifest PK W N  rozle­
piano na p ło tach  i dom ach, lub też organizow ano wiece, na k tó ry ch  om a­
w iano jego tek st i rozdaw ano. Z rzu ty  p rasy  i l i te ra tu ry  dokonyw ane były  
na K ielecczyżnie jeszcze p rzed  pow stan iem  PK W N . A kcje tak ie  podejm o­
wał w ydział polityczno-w ychow aw czy dzia ła jący  w Sztabie Polskiego R u­
chu P artyzanckiego  przy  D ow ództw ie 1 A rm ii W ojska Polskiego. P ro ­
wadził on szkolenie dowódców oddziałów party zan ck ich  do sp raw  poli- 
iyczno-w ychow aw czych oraz osób m ających  działać na ty łach  wroga. 
Od m aja  do w rześnia 1944 r. zrzucono na ty ły  w roga (tj. w w ojew ódz­
tw ach kieleckim , krakow skim  i częściowo lubelsk im ) 165 600 egz. odezw 
i ulotek oraz 50 995 egz. b roszur i gazetek10. N atom iast od 1 do 30 w rze­

14 WAP Kie lue, Akta pow iatow ych i m iejskich oddziałów  inform acji i propa­
gandy, sygn. 42, k.4.

16 Archiwum  Akt N owych (AAN), Polski K om itet W yzw olenia Narodowego  
(1’KWN), sygn. 289, k. 163, sygn. 290, k. 41; np. w listopadzie 1944 gm ina R ytw iany  
/.aprenum erowała 25 egz. „Wolnej Polski", 25 egz. „W ici” i 5 egz. „R zeczypospolitej”.

10 AKW PZPR Kielce, SKW PPR, Akta z terenu Przyczółka Sandom ierskiego  
1944— 1945, sygn. l / I / 0 ,k .b .p .

17 AAN, PKWN, sygn. 289, k. 157.
|я Centralne Archiwum  W ojskowe (CAW), okupacja, sygn. t. 8 6 /6 2 /5 3 , k. 18 i 19
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śnia na te ren ie  w ojew ództw a kieleckiego drogą lotniczą i kołow ą rozp ro ­
wadzono 13 tys. egz. różnych  m ateria łó w  propagandow ych, z czego: p la ­
katów  M anifestu  PK W N  —  100 egz., u lo tek  —  10 500, haseł —  350, 
p lakatów  barw nych  — 320, p o rtre tó w  —  120, p lak a tó w -d ek re tó w  — 500, 
u lo tek -d ek re tó w  — 20, b roszu r —  105 i k a len d arzy  re fo rm y  ro ln e j — 
1000 egz.19 S y tu ac ja  na okupow anych te ren ach  K ielecczyzny uległa po­
gorszeniu  (w jesiennych  m iesiącach  1844 r., gdyż od listopada całkow icie 
została p rzerw an a łączność z L ublinem . Ľ sta ł w ięc i dopływ  prasy . P rz y ­
czyną tego by ły  działan ia  w ojsk  niem ieckich  w stre fie  przyfron tow ej 
i spow odow ane tym  częste zm iany  m iejsc posto ju  oddziałów  A rm ii L u ­
dow ej. W te j sy tu ac ji działa jące w okupow anej części K ieleckiego r e ­
dakcje konsp iracy jnych  p ism  P PR , AL i KRN  d ru k o w ały  m a te r ia ły  na  
podstaw ie nasłuchu  radiow ego audyc ji lubelsk ie j „Pszczółki” i p o p u la ry ­
zow ały w śród społeczeństw a działalność rząd u  lubelsk iego20.

P ie rw ociny  prasow e P rzyczó łka S andom ierskiego zapoczątkow ały  no­
w y rodzaj p ra sy  na K iełecczyźnie w  okresie Polsk i Ludow ej. Zasadniczo 
zm ienił się edy to r te j p rasy , jej fu n k c je  i zadania. P rasa  p rzesta ła  być 
tow arem . S trac iła  p rzed w o jen n y  k om erc ja lny  ch a rak te r , a zyski w ydaw ­
ców p rzesta ły  m ieć jak iekolw iek  znaczenie.

P rasa  ta  inform ow ała, propagow ała, agitow ała, w spółuczestnicząc w 
ten  sposób w zachodzących p rzem ianach  gospodarczych i społeczno-poli­
tycznych. S ta ra ła  się k ształtow ać i u rab iać postaw y akcep tu jące  nowe 
p ryncyp ia  u stro jow e Polski.

Now y okres w dziejach p rasy  kieleckie j zapoczątkow any został w raz 
z ruszen iem  zim ow ej ofensyw y na froncie w schodnim , w  w yn iku  k tó re j 
w yzw olona została cała K ielecczyzna. W raz z p rzesuw ającym  się fron tem  
przem ieszczały  się w ładze ad m in is tracy jn e  i polityczne.

W styczniu  1945 r. siedziba W ojew ódzkiej R ady N arodow ej p rzen ie­
siona została z S andom ierza do K ielc, a w raz z nią przeniósł się i zespół 
red ak cy jn y  „Z iem i K ie leck ie j” . T rudności poligraficzne K ielc nie s tw a­
rza ły  dobrych  w aru n k ó w  do w ydaw ania tu  dziennika , w  zw iązku z czym 
re d ak to r naczelny  gazety  Z dzisław  W ojtow icz zaproponow ał w icew oje­
wodzie k ieleck iem u B ronisław ow i Bełczew skiernu, aby  red ak cja  „Ziem i 
K ie leck ie j” p rze ję ła  d ru k a rn ię  po by łym  „gadzinow ym ” „D zienniku Ra­
dom skim ”, k tó ra  ocalała po w ojnie w raz z w yposażeniem  i znacznym  za­
pasem  pap ieru . Z am iar te n  jed n ak  nie został zrealizow any, gdyż d ru k a r­
nię p rze ję ła  Spółdzieln ia W ydaw nicza „C zy te ln ik” , m ająca wówczas po­
w ażne trudności z d rukow aniem  p rasy  cen tra ln e j, k tó rą  w ydaw ano w

19 AAN, PKW N, sygn. 288, k. 62.
20 Szerzej na ten tem at pisali: A. B a k a l a r c z y  k-D  u k l  a, Leśne  boje. W s p o m ­

nien ia  oficera I I  B ryg ad y  A L  „ Sw it”, W arszawa 1961, s. 97; T. O r k a n - Ł ę c k i ,  
N ad w ierną  rzeką ,  W arszawa 1970, s. 87; S l o m k o w s k a ,  op. cit., s. 152— 156, 
166— 178.
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różnych  m iastach  P o lsk i ze w zględu na całkow ite zniszczenie W arszaw y. 
Wr te n  sposób upad ła  m yśl w ydaw an ia  „Z iem i K ie leck ie j” w Radom iu. 
Poza ty m  je j red ak to r o trzym ał polecenie organizow ania p rasy  w  w y­
zw olonym  G d ań sk u 21.

P ie rw szym  ty tu łem  prasow ym , jak i ukazał ,się na K ielecczyżnie, poza 
p ism am i w ydaw anym i w  okresie PK W N , był tygodnik  „O jczyzna” , or­
gan  Pow iatow ego O ddziału In fo rm acji i P ro p ag an d y  (PO IiP) jw B usku. 
P ie rw szy  n u m er w ydano 29 stycznia 1945 r. Pism o, kolportow ane poprzez 
sieć posteru n k ó w  M ilicji O byw atelsk ie j, nie cieszyło się poczytnością 
(zw roty  rozpow szechniane by ły  w śród  ludności jako m ate ria ł p ro p ag an ­
dowy), pom im o że do m arca 1945 r. poza n im  nie docierała  tu  żadna inna 
gazeta. W połow ie m arca Busko ob ję te  zostało siecią ko lportażow ą „C zy­
te ln ik a ” , k tó ry  dostarczał codziennie do P io tra  B aradzie ja  1000 egz. gazet 
i czasopism . S tąd , poprzez p u n k ty  sprzedaży  gazet zorganizow ane w po­
w iecie przez P. B aradzieja , p ra sa  cen tra ln a  i w ojew ódzka docierała do 
czyte ln ików . W te j sy tu ac ji w strzym ano  (17 m arca 1945 r.) w ydaw anie 
lokalnego tygodn ika, k tó ry  n ie  by ł k o n k u ren cy jn y  w  sto sunku  do pism  
ogólnopolskich22. Poza tym  jego likw idacją za in teresow any  był także W o­
jew ódzki U rząd  In fo rm acji i P ro p ag an d y  (W UIiP) w  K ielcach, k tó ry  dążył 
do stw orzen ia jednego w ojew ódzkiego dziennika.

Do czasu w ydan ia w K ielcach  dziennika jego m ieszkańcy  czytali, roz­
daw aną bezpła tn ie , zdezak tualizow aną p rasę  przyw iezioną z L ub lina  
i Sandom ierza. W celu złagodzenia głodu p rasy , od 22 ,stycznia 1945 r. 
rozpoczęto drukow ać k o m u n ik aty  w ojenne, k tó re  rozlepiano na  m u rach  
bu d y n k ó w 23.

M yśl kon tynuow an ia  „Z iem i K ie leck ie j” ponow nie podjęto  na posie­
dzen iu  W U IiP  w  p ierw szych  dniach  po w yzw oleniu  K ielc. Za u trzy m a­
niem  dotychczasow ej nazw y ty tu łu  optow ał szczególnie Z bigniew  K ulczy­
cki ■— k ierow nik  W ydziału  In fo rm acji i P ropagandy . O statecznie kom ite t 
red ak cy jn y  zdecydow ał o now ym  ty tu le  dziennika, k tó ry  nazw ano „G a­
ze tą  K ie leck ą” . Rozpoczęcie edycji now ej gazety  przedłużyło  się o k ilk a ­
naście dni ze w zględu na zły s tan  tech n iczn y  d ru k a rń  i b ra k  p rąd u  e lek ­
trycznego  w K ielcach, co uniem ożliw iło u ruchom ien ie  m aszyny płask iej. 
P ie rw szy  n u m er dziennika , w  nakładzie 3 tys. egz., w ydano 3 lu tego
1945 r. z pod ty tu łem : „O rgan  spo łeczno-dem okratyczny” . Na k ilku  p ie rw ­
szych n u m erach  w idn iał napis: „Z okazji w ydan ia p ierw szego n u m eru  
»G azety K ieleckiej«  w W yzw olonej, N iepodległej i D em okratycznej P o l-

21 Z. W ó j t o w i c z :  1) P ierw oc in y  prasowe... ,  s. 8; 2) P ierw sze  in ic ja ty w y  w y ­
da w n icze  w  G d a ń sk u  po w y z w o le n iu  w  1945 r., s. 10— 15 (mpis w  B ibliotece S to ­
w arzyszenia D ziennikarzy PRL w  W arszawie).

22 W AP K ielce, W UIiP, sygn. 49, k. 1—4; AKW PZPR K ielce, KW PPR  W ydział 
Propagandy, sygn. 1 /V I I /68 , k.b.p.

23 WAP K ielce, W UIiP, sygn. 24, k. 5.
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see Szczęść Boże w  p racy  nad  odbudow ą P ań stw a  — życzy P ersonel D ru ­
k a rn i”24.

R edakcja i ad m in is trac ja  m ieściły  się w  daw nym  ho telu  „P o lsk im ” 
p rzy  ul. S ienkiew icza 32. Pism o, liczące 4 s tro n y  w  układzie trzy szp a lto - 
w ym , d rukow ane było w d ru k a rn i K a ta rzy n y  S tach u rsk ie j i J a n a  W ie­
chy. R edagow ali je J a n  A leksander Z arem ba oraz M arceli Ł abędź —  n a u ­
czyciele m iejscow ych szkół średnich . D w udziesty  n u m er „G azety  K ie­
leck ie j”, k tó ry  ukazał się 26 lu tego 1945 r., in form ow ał, że n astęp n y  
w yjdzie  w nieco zm ienionej szacie, z ty tu łe m  „D ziennik  K ieleck i” . Nie 
zamieszczono już p o d ty tu łu , w prow adzono pięcioszpaltow e łam anie p ism a 
i now ą —  podw ójną num erację . W skazyw ała ona k o le jn y  num er „D zien­
n ika K ieleckiego” i k o n ty n u ację  poprzedniego ty tu łu , oznaczonego liczbą 
zaw artą  w naw iasie . Rozszerzono także sk ład  zespołu redakcyjnego . Do 
w spó łpracy  pozyskano Józefa M ortona — pisarza  ludow ego z pow iatu  
pińczow skiego, k tó ry  od 3 m a ja  1945 r. został red ak to rem  odpow iedzial­
nym , natom iast opiekę nad działem  politycznym  gazety  spraw ow ał M ar­
celi Łabędź. P ism o ukazało  się 4 m arca  i inform ow ało, że jego w ydaw cą 
jes t Spółka W ydaw nicza „D ziennika K ieleckiego” . 14 m arca  1945 r. p rze­
ję te  zostało przez W U IiP, co odnotow ano w kolejnym , 9(29) num erze. 
K om ite t re d ak cy jn y  zobow iązano do realizac ji zaleceń U rzędu. D ecyzja ta  
zapadła na posiedzenia W U IiP  już 13 lu tego 1945 r. N a tom iast 10 m arca 
u rząd  pow iadom ił zn a jd u jące  się na  te ren ie  w ojew ództw a redakcje, k tó ­
re  nie b y ły  o rganam i p a r tii  politycznych, że przechodzą pod nadzór jego 
agend, a red ak to rzy  naczelni pism  w inni być w y b ieran i przez kolegia r e ­
dakcyjne , w  k tó ry ch  składzie m ają  się znaleźć p rzedstaw icie le  w szyst­
k ich legalnych  p a rtii i s tro n n ic tw  politycznych. O dtąd redakcje  zobow ią­
zane zostały  także do p rzesy łan ia  po 10 egzem plarzy  każdego n u m eru  
do W U IiP25.

Po k ilkum iesięcznym  okresie  w ydaw ania  dzienn ika w  K ielcach  od 
10 m aja  jego d ru k  p rze ję ła  II D ru k a rn ia  P aństw ow a w  R adom iu20. W y­
dano tu  jedyn ie  cz te ry  n u m ery  —  osta tn i w yszedł 15 m a ja  1945 r. W w y ­
n ik u  zain ic jow anej przez W U IiP  fuzji „D ziennika K ieleckiego” z „G ło­
sem  Z iem i R adom skiej” pow sta ł „D ziennik  Pow szechny” —  pierw sze p i­
smo o zasięgu w ojew ódzkim .

Podejm ow ane ,w p ierw szych  dniach  po w yzw oleniu  K ielc in ic ja ty w y  
w ydaw nicze W U IiP  zak tyw izow ały  tak że  w  tym  zakresie  inne m iasta  
w K ieleckiem . Chęć posiadania w łasnego pism a lokalnego w yw ołana była 
b rak iem  p rasy  cen tra ln e j w  ilościach dostatecznych  w  stosunku  do za­
potrzebow ania oraz pow ażnym i opóźnieniam i kolportażow ym i, co w p ły -

21 „Gazeta K ielecka”, nr 1 z 3 II 1945; [Bez autora — B.a.], K ie lecka  prasa po­
w ojenna ,  „Życie R adom skie”, nr 60 z 1 III 1948.

:з WAP K ielce, W UIiP, sygn. 136, k.b.p.
20 „Dziennik K ieleck i”, nr 51 z 10 V 1945.
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w aîo na dezak tualizac ję  in form acji. B yły też i tak ie  pow iaty  w w ojew ódz­
tw ie, gdzie od stycznia do czerw ca 1945 r. p rasa  nie docierała w ogóle. 
W tym  czasie w zględy n a tu ry  am bicjonalnej schodziły raczej na p lan  
dalszy, dom inow ała zaś chęć obcow ania ze słow em  drukow anym , k tó re  
na bieżąco inform ow ało o ak tu a ln e j sy tuacji w św iecie i k ra ju . Rozpo­
częto w7ięc, obok K ielc, w ydaw ać prasę w Radom iu, Częstochow ie >— 
w m iastach  o dużych trad y c jach  czasopiśm ienniczych, jak  też tam , gdzie 
ty ch  dośw iadczeń p raw ie  nie było. P rzez k ró tk i czas ukazyw ała się w  B u­
sku, O strow cu Św iętokrzyskim , czyniono także przygotow ania w S k ar- 
żysku-K am iennej i O patow ie27.

P ierw szą gazetą, jaka ukazała się w w yzw olonym  R adom iu, był „B iu­
le ty n  In fo rm acy jn y ” w ydaw any  od 7 lu tego  do 5 kw ie tn ia  1945 r. N ie­
k tó re  źródła arch iw alne  b łędnie in fo rm u ją , że w ty m  czasie w ychodziła 
„G azeta R adom ska”28. „B iu le ty n ” odb ijany  był w d ru k a rn i by łe j „gadzi- 
nów ki” —  „D ziennika R adom skiego” , na podstaw ie kom unikatów  radio*- 
w ych stenografow anych  przez Z dzisław a T randa, przedw ojennego depe­
szowca ze L w ow a29. Obok niego w red ak cji pracow ali: J a n  K ryńsk i, peł­
n iący obow iązki red ak to ra  naczelnego, oraz H ieronim  M ichalski. Pism o, 
liczące 2 s tro n y  objętości, w ychodziło w nak ładzie od 4 do 5 tys. egz.

Z in ic ja ty w y  w ojew ody kieleckiego ty tu ł pism a .zmieniono na „Głos 
Ziem i R adom skiej” , którego p ierw szy  n u m er w yszedł 6 kw ietn ia  1945 r. 
R edaktorem  naczelnym  został H. M ichalski, k tó ry  rozszerzył zespół r e ­
dakcy jny : Jadw iga C hudzikow ska redagow ała k ronikę m iejską, Tadeusz 
M arian  D utkow ski pisał rep o rtaże  i fe lie tony, zaś J a n  Ja s te r  był sek re ­
ta rzem  redakcji. Po zm ianie ty tu łu  zw iększono objętość p ism a do 4 stron  
oraz nak ład  dzienny  do 8 tys. egz. Od połow y lu tego do 1 m aja  1945 r. 
w ydaw cą obu dzienników  był K om ite t M iejski P P R  w Radom iu, po czym  
fu n k c ję  tę  p rze ją ł W U IiP, k tó ry  doprow adził do w spom nianego już po­
łączenia z „D ziennikiem  K ieleck im ” .

W O strow cu Ś w iętokrzysk im  in ic ja tyw ę w ydaw niczą podjął K om ite t 
M iejski P PR . W dniach  od 14 do 21 lu tego  1945 r. w ydaw ano tam  „T y­
godnik R obotniczy” pod red ak c ją  Leszka W ysznackiego, w nakładzie je ­
dnorazow ym  1500 egz.30 Do chw ili obecnej nie zachow ał się żaden z eg­
zem plarzy  tego pism a, d latego też poza p rzekazem  arch iw aln y m  tru d n o  
coś w ięcej o n im  powiedzieć.

W k ilka  dni po w yzw oleniu  C zęstochow y (m iasto w yzw olone zostało

27 WAP K ielce, W U Iir, sygn. 36, k. 13.
28 Tam że, sygn. 24, k. 5 i 6.
■* A. Ł a w r y n o w i c z ,  A zaczęło :>ię tak..., „Życie R adom skie”, nr 60 z 1 III 1948. 
·'" A K W PZ PR  K ielce, KW FPR  W ydział Propagandy, sygn. 1 /V I I /68 , k.b.p. 

AAN, M inisterstw o Inform acji i Propagandy (M liP), sygn. 655, mf. 28547, k. 10;
S. K u ś m i e r s k i ,  Propaganda po li tyczna  P olsk ie j  Partii R obotn icze j  w  la tach
1944— 1948, W arszawa 1S76, s. 121.
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16 stycznia 194.5 r.) rów nież tam  podjęto  dziaian ia w celu zorganizow ania 
w łasnego w ydaw nictw a. Z in ic ja ty w y  K om ite tu  M iejskiego PPR, przy 
w spółudziale pełnom ocnika M in iste rstw a Inform acji i P ropagandy  Cze­
sław a D agana, p rze ję to  d ru k a rn ię  F ranciszka D ionizego W ilkoszew skie- 
go, w ielo letn iego w ydaw cy „Gońca C zęstochow skiego". W sklad tw orzą­
cego się zespołu redakcy jnego  weszli: K arol Z ajda ·— honorowy p rze­
w odniczący kolegium , w ow ym  czasie rów nież przew odniczący M iejskiej 
R ady N arodow ej w  Częstochow ie; Józef Śliw a ;— naczelny  redak to r; Z y­
g m u n t Fabisiak  — d y rek to r w ydaw nictw a; S ław om ir Folfasiński — se­
k re ta rz  redakcji; Czesław  G ra jek  —· k ierow nik  d ru k a rn i oraz S tefan  
Śliw a, Wacław; R ousseau, Bogdan S typu łkow ski ■— późniejszy red ak to r 
„Życia W arszaw y” i W ładysław  Z asław ski -— późniejszy w spółau tor po­
w ieści rad iow ej Matysiakowie.. Na posiedzeniu tw orzącego się kolegium  
redakcy jnego  postanow iono, że ty tu ł pism a brzm ieć będzie „Częstochowski 
Głos N aro d u ”. W ydanie gazety  poprzedzone zostało pub likacją  u zy sk iw a­
nych  od kom endan ta  m iasta płk. S iedora kom unikatów  R adzieckiego Biu­
ra  Inform acyjnego, k tó re  ukazyw ały  się od 22 stycznia do 2 lu tego 1945 r. 
w nakładzie 3 tys. egz. W ydanie kom unikatów  uznane zostało przez M iej­
ski O ddział In fo rm acji i P ro p ag an d y  (M OliP) za d a tę  pow stania pism a, 
s tąd  w zachow anych spraw ozdaniach  sy tu acy jn y ch  tego urzędu  w ykazy­
w ane są różne, m ylne d a ty  w ydania p ierw szego num eru  dz ienn ika31.

P ierw szy  n u m er gazety  w ydano 3 lu tego 1945 r., czyli w tym  sam ym  
dniu  co „G azetę K ie lecką” i k ilka dni w cześniej niż „B iu letyn  Inform a- 
СУІПУ” w Radom iu. Po k ilk u  nu m erach  zm ieniono ty tu ł pism a na „Głos 
N aro d u ”32. Ju ż  w  pierw szych  tygodniach ukazyw an ia  się dziennika w w y ­
daw nictw ie i d ru k a rn i p racow ało  75 osób oraz 5 m ilic jan tów  czu w ają­
cych nad  ich bezpieczeństw em . Do w spółpracy pozyskano także m.in.: 
S tefana Gajosa, K azim ierza Ju rk a , Annę S typu łkow ską, Tadeusza Róże­
wicza, Rom ana G rzyw now skiego, L esław a B artelsk iego  i innych. R ed ak to ­
rem  naczelnym  został Z. Fabisiak , a sek re tarzem  redakcji ■— S. F o lfa­
siński. Od 14 m arca  1945 r. oficja lnym  w ydaw cą pism a był W U IiP w 
K ielcach. -W lu ty m  jednorazow y dzienny  nakład  „Głosu N arodu” w yno­
sił 6 tys. egz., natom iast w kw ietn iu  ogólny m iesięczny nakład  tego d z ien ­
nika osiągnął 500 tys. egz.33

Poza Częstochow ą i je j okolicam i pismo objęło swym  zasięgiem  k o l­

81 N ajczęściej podawano 30 1 1945 lub 3 i 1 9 II 1945. WAP Kielce, WUIiP, sygn. 
41, k. 4, sygn. 173, k. 3. Patrz także S. F o 1 f a s i ń s к i: 1) Początki c zęs tochow sk ie j  
prasy w  Polsce L ud ow ej,  „Zeszyty Prasoznaw cze”, 1971, nr 1, s. 74; 2) Z arys  d z ie ­
jó w  prasy  w y d a w a n e j  w Częstochowie,  [w:] Dzieje C zęs tochow y od zarania do cza­
sów  w spółczesnych ,  K atowice 1964, s. 346; 3) B a rw y  czasu i zdarzeń,  s. 1 - 4 9  (mpis 
w zbiorach Biblioteki Stow arzyszenia D ziennikarzy PRL w W arszawie).

52 „Glos N arodu”, nr 10 z 23 II 1945.
33 W AP K ielce, W UIiP, sygn. 28, k. 56.
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portażow ym  całą północno-zachodnią część w ojew ództw a kieleckiego oraz 
pow iaty  w ieluńsk i i radom szczański.

Na uw agę zasługu ją  tak że  in ic ja ty w y  w ydaw nicze „G łosu N arodu” . 
K olegium  red ak cy jn e  zainicjow ało w ydanie specja lnego  d o datku  lite racko- 
-a rty stycznego  „P rzem ian y ”, sportow ego —  „S portow iec” i szachowego — 
„Szachy” . D odatk i te  po pew nym  czasie usam odzieln iły  się i  s ta ły  się 
p ism am i odrębnym i. T ak np. „P rzem ian y ” w form ie dodatku  ukazyw ały  
się od 31 m arca 1945 r., n a tom iast w okresie od 14 k w ie tn ia  do 20 m aja  
by ły  p ism em  sam odzielnym , w ydaw anym  przez Z w iązek Zaw odow y L ite ­
ra tó w  w Częstochow ie. U kazało się pięć n um erów  tego tygodnika, pod 
red ak c ją  L ucjana  A ndrego i W. R ousseau, w  nakładzie 17 tys. egz. W  
„P rzem ian ach ” publikow ano u tw o ry  poetyckie i p rozato rsk ie  m iejscow ych 
poetów  i p isarzy , a m .in. W acław a R ousseau (w iersze Konwalie , Nafta),  
S ław om ira Folfasińskiego (w iersz Gruźlica)34 oraz a r ty k u ły  z różnych  dzie­
dzin sztuki, m a la rs tw a  i m uzyki. Zapow iadano szerszy udział p rzed staw i­
cieli p ro le ta ria tu  i chłopów  w  tw orzen iu  i k o rzystan iu  z d ó b r k u ltu ry  
narodow ej. S ta łą  pozycją, d ru k o w an ą na osta tn ie j, 16 stron ie  pism a, była 
k ron ika za ty tu ło w an a „Życie k u ltu ra ln e ” , k tó ra  re je s tro w a ła  p rze jaw y  
odradzania się życia k u ltu ra ln eg o  w  regionie.

Obok tego red ak c ja  w ydaw ała  dw utygodnik  dla dzieci szkolnych — ' 
„Nasz Ś w ia tek ” . W ychodził on od 1 kw ie tn ia  1945 r. za zezw oleniem  
M iejskiego O ddziału In fo rm acji i P ro p ag an d y  (M OIiP) p rzy  w spółpracy  
Z w iązku N auczycielstw a Polskiego w  Częstochowie. P ism o dostosow ane 
było do p rog ram u  nauczania w szkołach pow szechnych i zastępow ało pod­
ręcznik . Z aw ierało  kolorow e obrazki, zagadki, pow iastki, k ró tk ie  opowia­
dania, bajk i, h u m orystyczne  w ierszyki. W sum ie stw arzało  wesoły, r a ­
dosny i beztrosk i n astró j dziecięcego św iata. „Nasz Ś w ia tek ” w ychodził 
na p rzem ian  w  dw óch w ersjach . Jed n a  przeznaczona była d la  dzieci m łod­
szych, d ruga  dla starszych . N um ery  przeznaczone dla dzieci starszych , po­
zbaw ione kolorow ych rysunków , zaw iera ły  przew ażnie tem aty k ę  je d n o ­
rodną. (Dla p rzyk ładu : n u m er 4 pism a, pośw ięcony B ałtykow i, zaw iera ł 
opow iadania o b u rsz tyn ie , porcie gdańsk im  i w padające j tu  do m orza 
W iśle oraz k ró c iu tk i a r ty k u ł o pow rocie Polski nad B a łty k 35.) R edak to ­
ram i odpow iedzialnym i pism a byli kolejno: K. A rtyniew icz, F ranciszek  
P ra sa ł i H en ry k  Jęd ru sik .

P ism a w ydaw ane w Częstochow ie rozprow adzane by ły  na  te re n ie  po­
w ia tu  za pośredn ictw em  kolporterów , k tó rzy  trzy  razy  w tygodn iu  za­
bierali z P O IiP  50— 100 egz. prasy . T ak  np. w k w ie tn iu  1945 r. osiem na­
stu  k o lpo rterów  dostarczyło  15 tys. egz. prasy . N ie w szystka ona została

34 „Przem iany”, nr 2 z 22 IV 1945; W AP K ielce, W UIiP, sygn. 137, k.b.p.; AKW  
PZPR K ielce, KW PPR  W ydział Propagandy, sygn. 1 /V I I /6 8 , k.b.p.

35 „Nasz Św iatek”, nr 4 z czerwca 1945.
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sprzedana, gdyż z liczby te j odnotow ano 1738 egz. zw rotów , k tó re p rze­
kazano bezp ła tn ie  św ietlicom  teren o w y m 36.

W ojew ódzki U rząd In fo rm acji i P ro p ag an d y  Gd w yzw olenia K ielec­
czyzny czynił s ta ran ia  o stw orzenie jednego dziennika wojew ódzkiego. 
Liczono, że w  m iarę  popraw y połączeń kom unikacy jnych  kolportaż p rasy  
cen tra ln e j po k ry je  zapotrzebow anie na  prasę. W ty m  celu  p lanow ano stw o­
rzen ie  w  K ielcach cen tru m  w ydaw niczo-prasow ego w ojew ództw a. P lan o ­
w ano rów nież popraw ę bazy poligraficznej kosztem  R adom ia i Częstocho­
wy, co w szakże okazało się n iew ykonalne, gdyż m iasta  te  ,nie zgodziły 
się na p rzekazan ie  m aszyn  ro tacy jn y ch  do stolicy w ojew ództw a37. W te j 
sy tuacji W U IiP  ograniczał in ic ja ty w y  w ydaw nicze, doprow adził do likw i­
dac ji p ism  w ydaw anych  w  m ałych  m iasteczkach , p rzejm ow ał pod swój 
nadzór jprasę R adom ia i Częstochow y. Zabiegi te  dały  efek t jedyn ie po­
łowiczny, 'bowiem  pozostaw iono ostatecznie w w ojew ództw ie dw a dzien­
niki: obok „D ziennika Pow szechnego” w ydaw anego w R adom iu ukazy­
w ał się rów nolegle „G łos N aro d u ” w  Częstochowie.

Rozm ieszczenie p ra sy  codziennej poza K ielcam i nastręcza ło  w ładzom  
w ojew ódzkim  w iele kłopotów . O ddalenie red ak c ji u tru d n ia ło  p rzep ływ  
inform acji, poza ty m  n iechętn ie  zam ieszczały one a r ty k u ły  i m ate ria ły  
z innych  m iejscow ości w  w ojew ództw ie, tłum acząc się ich złym  opraco­
w aniem  red ak cy jn y m  lub  b rak iem  pieniędzy na „w ierszów kę” . Ponadto  
w ystępow ały  pow ażne opóźnienia w kolportażu : „D ziennik P ow szechny” 
docierał do K ielc z 24-godzinnym  opóźnieniem . N iezależnie od ty ch  w szy­
stk ich  trudności Radom  i Częstochow a trak to w a ły  te  p ism a jako swoje 
lokalne organy  prasow e. W ocenie W U IiP zarów no „D ziennik Pow szech­
n y ” , Ijak „Głos N arodu” nie cieszyły się zaufaniem  społecznym . Uznano, 
że nie sp e łn ia ją  one fu n k c ji gazet w ojew ódzkich, bow iem  w zoru jąc się 
na p ism ach cen tra ln y ch  w ydaw anych  w Łodzi i K rakow ie, zbyt rzadko  
po ruszają  p rob lem y  jważne d la  w ojew ództw a. B ardzo nisko oceniono ró w ­
nież ich skuteczność propagandow ą, podkreśla jąc, że red ak cje  nie ro zu ­
m ieją  po lityk i państw a, a przez to „w ięcej w y rząd za ją  zła niż korzyści”38. 
W celu u regu low an ia  ty ch  kw estii delegat W U IiP  odbył z zespołem  re ­
d akcy jnym  „D ziennika Pow szechnego, spotkanie, na k tó ry m  uregulow ano 
sposób redagow ania  dzienn ika i jego kolportaż . P ostanow iono w ydzie lić  
w piśm ie jed n ą  kolum nę dla K ielc (pełniła ona fu n k c ję  k ro n ik i w ojew ódz­
tw a) oraz jedną dla sp raw  urzędow ych i w iadom ości z pow iatów . W celu 
u sp raw nien ia  ko lportażu  podzielono w ojew ództw o na re jony . P o w ia ty  za­
chodnie, a więc położone bliżej Częstochow y, o trzym yw ały  „Głos N arodu” ,

a3 W AP K ielce, W UIiP, sygn. 28, k. 28.
37 Tamże, sygn. 53, k.b.p.; W. K l i m c z y k ,  Prasa w  w o je w ó d z tw ie  k ie lec k im  

V) latach 1944— 1947, „Zeszyty N aukow e P olitechniki Św iętokrzysk iej”. N auki spo­
łeczno-ekonom iczne, nr 5, K ielce 1978, s. 208—209.

38 AAN, M liP sygn. 914, mf. 28780, k. 10. Taką ocenę sform ułow ano 15 VIII 1945.
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n atom iast „D ziennik P ow szechny” ko lportow any  był do pow iatów  sąsia­
d u jących  z Radom iem . Oba dzienn ik i dostarczane b y ły  rów nież do Kielc. 
P onadto  zakupiono sam ochód, k tó ry m  bez opóźnień p rasa  docierała  z R a­
dom ia do K ielc. N atom iast tak ie  pow iaty , jak  Busko, P ińczów , Opatów , 
S tarachow ice i O strow iec, o trzym yw ały  p rasę w ojew ódzką z K ielc39.

W ydanie pierw szego n u m eru  „D ziennika Pow szechnego” stanow i w 
dziejach  p ra sy  na K ielecczyżnie pew ną cezurę, k tó rą  w yznaczyło kilka 
zbiegających isię z sobą w ydarzeń . P rzede  w szystk im  zakończony został 
początkow y rozw ój p rasy  w K ieleckiem  pod p a tro n a tem  W U IiP. Od lu ­
tego do m a ja  H945 r. nastąp iła  zm iana k ilku  ty tu łó w  pism , dokonana na 
drodze połączeń w zględnie likw idacji, jak  to  m iało m iejsce w  B usku 
i O strow cu Św iętokrzyskim . Od m aja  na to m iast zw iększyła się aktyw ność 
p rasow o-w ydaw nicza p artii, s tro n n ic tw  politycznych  i organizacji społecz­
nych, k tó re  u ru ch am ia ły  w ydan ia  now ych ty tu łó w  prasow ych.

Zakończenie II w ojny  św iatow ej należy  chyba uznać za koniec p ie rw ­
szego e tap u  w dziejach  pow ojennej p rasy  k ieleckiej. Z am ykał on zabiegi 
W U IiP  zm ierzające do cen tra lizac ji p ra sy  w ojew ódzkiej, a jednocześnie 
zapoczątkow ał rozrost ty tu łó w  prasow ych, z rów noczesnym  ich zróżnico­
w aniem  politycznym  i typologicznym . E tap  ten  zbiega się także z końco­
wą fazą działalności R ządu Tym czasow ego i pow staniem  Tym czasowego 
R ządu Jedności N arodow ej, k tó ry  pow ołany został przez p rezy d en ta  K ra ­
jow ej R ady N arodow ej 28 czerw ca 1945 r. W periodyzacji dziejów  p rasy  
P olski L udow ej tak i e tap  w ydzielił także Józef S k rzypek40; jego p ro jek t 
podziału pozostaje w pew nej rozbieżności z periodyzacją p ra sy  propono­
w aną przez A linę S łom kow ską41.

Do czasu zakończenia II w ojny  św iatow ej dominowrała p rasa  ty p u  
ogólnoinform acyjnego, na k tó re j łam ach głów ne m iejsce zajm ow ała p ro ­
b lem atyka zw iązana z w ojną i m obilizacją w ysiłków  społeczeństw a na 
rzecz w alk i w yzw oleńczej. W każdym  n iem al num erze w zyw ano społe­
czeństw o do w alk i z o kupan tem  i pom szczenia k rzyw d w yrządzonych 
przez najeźdźcę. P ie rw szy  n u m er „G azety  K ie leck ie j” ukazyw ał ogrom  
zniszczeń w ojennych  i naw oływ ał do w stępow ania w szeregi W ojska P o l­
skiego, ;by p rzy  boku A rm ii C zerw onej dokonać dzieła zw ycięstw a nad 
faszyzm em  n iem ieckim 42. G azety  śledziły  m arsz  A rm ii C zerw onej i W oj­
ska Polskiego na tra s ie  zw ycięstw  do B erlina. Z aw iera ły  in fo rm acje o dzia­
łan iach  na w szystk ich  fro n tach  i o sy tu ac ji m ilita rn e j w św iecie. D ru ­
kow ano w spom nienia, rep o rtaże  i korespondencje  żo łnierzy —  uczestn i-

ss WAP K ielce, W UIiP, sygn. 24, k. 19, 20, 29.
40 J. S k r z y p e k ,  E tapy  ro zw o ju  prasy  ιυ Polsce L u do w ej,  „Zeszyty P raso­

znaw cze”, 1964, nr 3, s. 30—33.
41 Szerzej na ten tem at pisze A. S ł o m k o w s k ą ,  Prasa w  PRL. S zk ice  h is to ­

ryczne ,  W arszawa 1980, s. 8— 10.
42 J. A. Z a r e m b a ,  Naród dom aga się broni,  „Gazeta K ielecka”, nr 1 z 3 11 1945; 

„Głos N arodu”, nr 1 z 3 II 1945.
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ków stoczonych w alk  i po tyczek43. W zywano ludność w iejską do oddaw a­
nia św iadczeń  rzeczow ych, tłum aczono ich  sens. In s tru k c je  M liP  w spo­
sób kategoryczny  zalecały  dokonyw anie obow iązkow ych dostaw , p rzy  
czym  podkreślano, że każdy  dzień zw łoki uw ażany  będzie za p rzestęp ­
stw o wobec ojczyzny i p ań s tw a44.

Na łam ach  p ra sy  często gościła tem aty k a  zbrodni h itlerow sk ich , u k a ­
zyw ano s tra ty  w dziedzinie k u ltu ry , nauki, ośw iaty. M niej akcentow ano 
w tym  czasie s tra ty  w  sferze gospodarki, nie znano bow iem  jeszcze roz­
m iarów  zniszczeń. P rzypom inano  dzień pow szedni okupow anej K ielec­
czyzny i .kraju, na k tó ry  sk ładały  się łapank i, egzekucje, to r tu ry  i p rze­
śladow ania Polaków . Podkreślano , że naród  nie pozostał b ie rn y  wobec 
dokonyw anych p rzez  oku p an ta  bestialstw . W spom nienia, a n aw et już 
i a r ty k u ły  publicystyczne ukazyw ały  bohaterstw o  i w alkę kieleckich p a r ­
tyzan tów  z GL i AL, pom ijano  natom iast całkow icie działalność A K 45.

T em atyka  jwojenna silnie powdązana by ła  z p o pu laryzacją  b ra te rs tw a  
b ron i i sojuszu polsko-radzieckiego p rzy  rów noczesnej bardzo  ostrej k ry ­
tyce po lityk i zagran icznej rządów  przedw rześniow ych oraz działalności 
polskiego rząd u  n a  em igracji. Zam ieszczono te k s t porozum ienia m iędzy 
PK W N  a rządem  radzieckim . K ilka a rty k u łó w  na ten  tem a t opubliko­
w ały  „G łos N aro d u ” , „G azeta K ielecka” , „D ziennik K ie leck i” . W zw iąz­
ku  z 27 rocznicą pow stan ia A rm ii C zerw onej w ydano podw ójny  19 n u ­
m er „G azety  K ie leck ie j” ; znalazł w  n im  m iejsce szereg a rty k u łó w  m ó­
w iących o p rzesłankach  h isto rycznych  sojuszu polsko-radzieckiego oraz 
spraw ozdanie z u roczystej akadem ii pośw ięconej te j rocznicy46. N atom iast 
w radom skim  „B iu le tyn ie  In fo rm acy jn y m ” i „G łosie Z iem i R adom skiej” 
b ra k  było p u b licystyk i o te j tem atyce , dom inow ała n a tom iast in fo rm acja
o działan iach  A rm ii R adzieckiej w  zw ycięskim  m arszu  do B erlina.

T em atyka  w o jenna w  p rasie  p rak tyczn ie  kończyła się z dniem  9 m a­
ja 1945 'r. W ty m  dn iu  całą objętość pism  poświęcono k ap itu lac ji N iem iec 
h itlerow skich . P o n ad to  n iek tó re , jak  np. „Głos N aro d u ” , w ydały  dodatk i 
nadzw yczajne, w  k tó ry ch  zam ieszczono tek s t ak tu  o bezw zględnej k ap i­
tu lac ji n iem ieck ich  sił zbro jnych . Od tego czasu p ro b lem aty k a  w ojenna 
zastąpiona została pub lik ac jam i z zak resu  m arty ro lo g ii n a ro d u  polskiego, 
w  k tó ry ch  rów nocześnie dom agano się u k aran ia  zbrodn iarzy  w ojennych.

T em atyka w alk i narodow ow yzw oleńczej by ła  na łam ach  p rasy  w ią­
zana z :hasłam i p rzeobrażeń  społecznych. W iele m iejsca pośw ięcano sp ra ­
wie re fo rm y  ro lnej. Na posiedzeniu  w ydziału  inform acyjno-prasow ego

43 „Głos Z iem i R adom skiej”, nr 59 z 17 IV 1945; [B.a.], J a k  zdoby to  Kielce,  „Ga­
zeta K ielecka”, nr 2 z 4 i 5 II 1945.

44 [B.a.], Wieś ra tu je  m iasto ,  „B iuletyn Inform acyjny”, nr 42 z 27 III 1945; 
[B.a.], N aród  i wojna ,  tam że, nr 43 z 28 III 1945.; W AP K ielce, W UIiP, sÿgn. 2, k.b.p.

45 „Gazeta K ielecka”, nr 11 z 15 II 1945; „Głos N arodu”, nr 3 z 17 II 1945; „Prze­
m iany”, nr 1 z 1 4 IV 1945.

40 „Gazeta K ielecka”, nr 19 z 24 II 1945.
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W U IiP  w d n iu  22 lu tego 1945 r. podjęto  decyzję, że prasa na bieżąco 
będzie śledzić przebieg  i realizac ję  te j re fo rm y  w  w ojew ództw ie. P lan o ­
w ano naw et d rukow ać w  „G azecie K ie leck ie j” s ta lą  w kładkę pt. „B iule­
ty n  In fo rm acy jn y  R eform y R o lnej” , zam ysł ten  nie został jednak  z rea li­
zow any ze (względu na tru d n o śc i techn iczne47. K ró tk ie  noty  in fo rm acy j­
ne, n iek iedy  korespondencje, spraw ozdania odnotow yw ały  realizację  re ­
fo rm y ro ln e j w  pow iatach  opatow skim , jędrzejow skim , pińczow skim  (np. 
kw ietn iow y n u m er „G łosu N aro d u ” donosił, że 31 m arca 1945 r. zakoń­
czona została re fo rm a ro ln a  w  pow iecie częstochow skim ). Zgodnie z de­
k re tem  PK W N , rozparcelow ano ogółem 49 m ajątków , o łącznej pow ierz­
chni 8234 h ek ta ró w 48. N iek iedy  re fo rm a ro lna om aw iana była w w ięk­
szych tek s tach  dzienn ikarsk ich . A rty k u ły  om aw iające proces nadan ia 
i p rzekazan ia  chłopom  ziem i podkreśla ły  pomoc robotn ików  w pracach  
zw iązanych z ^parcelacją ziem i dw orsk ie j. Z d ru g ie j zaś s tro n y  akcen to ­
w ano znaczenie wsi w  w yżyw ieniu  m iasta . T em atyka ta  przedstaw iona 
została m .in. w  tak ich  arty k u łach , jak: B ryg a d y  robotnicze w yra zem  p rzy ­
m ierza  robotniczo-chłopskiego, D e m o kra tyczn y  fro n t  narodowy, Wieś ra­
tu je  m iasto , R eform a  rolna w  to ku  realizacji, czy też Podniesiem y ku ltu rę  
rolniczą w si po lsk ie j49.

Poza tym i (dwoma głów nym i tem atam i ukazyw ano codzienność i od­
radzające  się  życie społeczno-polityczne i gospodarcze. D oniesienia typu  
spraw ozdaw czego wciąż in fo rm ow ały  o pow staw aniu  now ych kom órek 
p arty jn y ch , szczególnie P P S , P P R  i OMTUR, czy też in auguracy jnych  
posiedzeniach gm innych  i m iejsk ich  rad  narodow ych. Zam ieszczano w y­
w iady z przedstaw icie lam i tw orzących  się o rganizacji społecznych i w ładz 
ad m in is tracy jn y ch . P isano o odradzan iu  się życia k u ltu ra ln eg o  na K ielec- 
czyźnie. Podejm ow ano zabezpieczanie podw orskich dzieł sztuki, m ebli 
i książek. A pelow ano o p rzekazan ie  zrabow anych  przedm iotów  i książek 
do m uzeów  i b ib lio tek . N atom iast n iew iele m ów iło się o roli in te ligencji 
w now ych w aru n k ach  społeczno-politycznych; odnotow ano na ten  tem at 
jedyn ie trz y  k ró tk ie  a r ty k u ły 50. W m iarę  jak  fro n t zbliżał się do zachod­
nich i północnych ziem  polskich, na łam ach  p rasy  po jaw iały  się a r ty k u ły
0 h isto rycznych  p raw ach  P olaków  do B ałty k u  i ziem  nadodrzańskich .

P ra sa  p ierw szych  la t Polski L udow ej m a tak że  w artość dokum entu . 
Szczególnie cenne są kronik i, re je s tru jące  p rze jaw y  życia społecznego. 
O dnotow yw ano każdą nowo o tw artą  szkołę, p laców kę k u ltu ra ln ą , każdy 
w iększy  i m n ie jszy  zakład p racy , p rzy  czym  inform ow ano o szkodach
1 s tra tac h  poniesionych w  w yn iku  okupacji h itle row sk ie j.

47 W AP K ielce, W UIiP, sygn. 3, k. 7.
48 „Gazeta K ielecka”, nr 11 z 15 II 1945, nr 42 z 3 IV 1945.
48 „B iuletyn Inform acyjny”, nr 22 z 3 III 1945, nr 33 z 16 III 1945, nr 42 z 27 III 1945;

„Dziennik K ieleck i”, nr 13 z 19 III 1945; „Głos N arodu”, nr 42 z 3 IV 1945.
f0 „Dziennik K ieleck i”, nr 15 z 21 III 1945; „Głos Ziem i R adom skiej”, nr 59

z 17 IV 1945.
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Poza w iadom ościam i agency jnym i, p rasa  zapoznaw ała także z zarzą­
dzeniam i i d ek re tam i K RN  i R ządu Tym czasowego.

P ierw sze gazety  K ielecczyzny by ły  p ism am i n iskonakładow ym i. Ich 
średn ie  jednorazow e n ak ład y  w ynosiły  3— 8 tys. egz. B yły  to  więc pism a
0 ograniczonym  zasięgu, k tó re  nie p o k ryw ały  zapotrzebow ania społeczne­
go na p rasę. W ydaw nictw a cen tra ln e , jak  już w spom niano, docierały  na 
K ielecczyznę w znikom ych ilościach  i w  dodatku  ze znacznym  opóźnie­
niem . W czerw cu 1945 r. całe w ojew ództw o o trzym ało  jedyn ie  ok. 30 tys. 
egz. prasy , n a tom iast w listopadzie —  60 ty s .51 W p ierw szych  m iesiącach 
po w yzw oleniu  zasięg p ra sy  w ojew ódzkiej i cen tra ln e j by ł ograniczony. 
Do n iek tó rych  pow iatów  przez k ilka  m iesięcy  w  ogóle p rasa  nie docie­
rała . O dpow iedzialny za organizację ko lportażu  w  w ojew ództw ie w ydział 
in fo rm acy jno -p rasow y  p rzy  W U IiP  u trzy m y w ał w praw dzie k o n tak t ze 
Spółdzieln ią „C zy te ln ik” , ta  jed n ak  ze w zględu na tru d n o śc i k om un ika­
cy jne nie m ogła pokryć sw oją siecią kolportażow ą te re n u  całego w oje­
w ództw a i dostarczała  p rasę  ty lko  do K ielc, R adom ia i Częstochow y. Za 
dalszy  kolportaż odpow iedzialne by ły  pow iatow e oddziały in fo rm acji
1 p ropagandy. W połow ie 1945 r. zaw arły  one porozum ienie ze Zw iązkiem  
Inw alidów , k tó ry  u ruchom ił na te re n ie  ^województwa ok. 40 kiosków , obok 
innych  a rty k u łó w  sprzedających  także prasę. K ioski te  zaopatryw ane były  
w prasę i książki przez w ojew ódzkiego pełnom ocnika Spółdzielni „Czy­
te ln ik ” z siedzibą w  K ielcach, lub  też bezpośrednio z cen tra li m ieszczą­
cej się początkow o w K rakow ie, a następn ie  w Łodzi. W dalszej ko lej­
ności p laców ki pow iatow e w p rasę  codzienną i periodyczną zaopatryw ały  
św ietlice, k luby , czy te ln ie i poszczególnych p ren u m era to ró w  w m ieście
i na wsi. Szczególnie dbano, by p rasa  w ydaw ana pod ausp icjam i W U IiP 
d o ta rła  do najod leg le jszych  zakątków  w ojew ództw a52.

Poza „C zyte ln ik iem ” organ izato rką ko lportażu  w  K ieleck iem  była czę­
stochow ska Spółdzieln ia A rty sty czn a  „Słow o”, p rzy  k tó re j dzia ła ł Zw iązek 
Kolporterów '. Do m a ja  1945 r. k o lpo rterzy  dostarczali do pow iatu  często­
chow skiego każdego m iesiąca średn io  do 15 tys. egz. p rasy . Spółdzielnia 
„Słow o” kolportow ała p rasę  w  zachodniej części w ojew ództw a k ieleckie­
go, łącznie z jego stolicą.

P raw ie  każdy pow iat organizow ał kolportaż na swój uży tek . W Iłży 
np. p rzeprow adzono go p rzy  pom ocy Spółdzielczej S k ładn icy  M ateriałów  
P iśm iennych, p rzy  k tó re j funkcjonow ała cen tra ln a  rozdzieln ia prasy , roz­
dzielająca ,co d ru g i dzień p rasę  do Iłży i S tarachow ic oraz poszczególnych 
gm in. D ziałalność spółdzielni w sp ierana  tu  by ła  przez ko lportaż księgarn i 
p ry w a tn e j. Do pow iatu  kozienickiego przyw ożono p ra sę  na  row erze z R a­

61 AAN, M liP , sygn. 233, mf. 28135, k. 17 i 24.
62 AAN, M liP , sygn. 234, m f. 28136, k. 38, sygn. 655, m f. 28547, k. 36; W A P  

K ielce, W UIiP, sygn. 8, k. 7—9.
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dom ia dw a razy  w ciągu tygodnia. R efe ren t św ietlicow y przy  P O IiP  ro z­
syłał ją  do w ójtów  w  gm inach, a ci z kolei oddaw ali ją sołtysom 53. N a j­
tru d n ie jsza  sy tu ac ja  by ła  w  pow iecie .sandom ierskim . Po p rzen iesien iu  
„C zy te ln ika” z L u b lin a  do Łodzi p rak tyczn ie  nie docierała tu  aż do czerw ­
ca żadna gazeta. D ostarczały  ją  jedyn ie  osoby p ry w a tn e , sprzedające ga­
ze ty  po p ask arsk ich  cenach. W celu złagodzenia n iedoboru p rasy  rozpo­
częto w  S andom ierzu  w ydaw anie gazet ściennych. P rzez p ew ien  czas To­
w arzystw o U n iw ersy te tów  R obotniczych w ydaw ało  gazetkę „W zlo ty” , 
a M ilicja O byw atelska —  „M ilic jan ta”54.

W celu złagodzenia deficy tu  prasow ego W U IiP  w porozum ieniu  z r a ­
dziecką k o m en d an tu rą  zorganizow ał w  w ojew ództw ie kolportaż po lskoję­
zycznego dziennika „W olność” —  w ydaw anego przez w ojskow e w ładze 
radzieckie. G azetę tę  rozpow szechniano w ilości 3 tys. egz. dziennie55.

O rganizację  ko lportażu  w p ierw szych  m iesiącach P o lsk i L udow ej ce­
chow ała różnorodność, przypadkow ość i dowolność. Z organizow any przez 
„C zy te ln ika” system  kolportażow y nie m ógł sp raw nie funkcjonow ać ze 
względów  k om unikacy jnych  i z b ra k u  kiosków  sprzedaży. W zasadzie 
kolportaż, dostosow any do m ożliwości techn icznych  pow iatów , zależał od 
pom ysłow ości i in ic ja ty w y  przedsięb iorczych  osób. Z ty ch  przyczyn  róż­
ne też było nasycenie prasą. W w ojew ództw ie k ieleckim  były  pow iaty, 
k tó re  w ykazyw ały  w  ow ym  czasie zw ro ty  — do tak ich  należał szczególnie 
pow iat częstochow ski, ale było też k ilka, gdyby  ty lko  w ym ienić pow iaty: 
sandom iersk i, jędrzejow ski, iłżecki i kozienicki, w  k tó ry ch  p rasa ze w zg lę­
du  na ogrom ne n iedobory  staw ała  się przedm io tem  spekulacji, p rzynoszą­
cym  zyski bez zam ierzonej in ten c ji w ydaw cy.

53 W AP K ielce, W UIiP, sygn. 29, k. 85, sygn. 34, k. 11, sygn. 42, k. 8, 10.
54 Tamże, sygn. 42, k. 10.
55 Tamże, sygn. 24, k. 35.


